Protokół Nr XXX
z Sesji Rady Miejskiej w Bierutowie z dnia 27 kwietnia 2017r.

W dniu 27 kwietnia 2017r. o godz. 16.00 w „Sali Konferencyjnej” Gimnazjum im. Aleksandra Kamińskiego w Bierutowie przy ul. Kolejowej 7 odbyła się XXX sesja Rady Miejskiej. Obradom przewodniczyła Przewodnicząca Pani Marianna Jarząb. Lista obecności w załączeniu – obecnych 14 radnych. 

Temat: Rolnictwo, a ochrona środowiska na terenie Miasta i Gminy Bierutów. Promocja działań na rzecz ochrony środowiska.  
Porządek obrad:  
1.Otwarcie sesji i stwierdzenie kworum.

2.Przedstawienie porządku obrad.

3.Przyjęcie protokołu z ostatniej sesji.

4.Wystąpienie przedstawiciela Powiatowego Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Oleśnicy. 

5.Wystąpienie przedstawiciela Koła Łowieckiego „PONOWA” w Bierutowie.

6.Informacja dotycząca zagrożenia epizootycznego na terenie gminy Bierutów – wystąpienie Pana Wacława Ocharskiego.

7.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości stanowiącej własność Miasta i Gmin y Bierutów (działka nr 2/25). 

8.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości stanowiącej własność Miasta i Gmin y Bierutów (działka nr 52/13).

9.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości stanowiącej własność Miasta i Gmin y Bierutów (działka nr 52/14).

10.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości stanowiącej własność Miasta i Gmin y Bierutów (działka nr 52/15).

11.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości stanowiącej własność Miasta i Gmin y Bierutów (działka nr 52/28).

12.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości stanowiącej własność Miasta i Gmin y Bierutów (działka nr 52/29).

13.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenie zgody na rozłożenia na raty wierzytelności Zakładu Gospodarki Komunalnej w Bierutowie obciążających Pana Marcina Dębskiego za lokal mieszkalny.  

14.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Rady Miejskiej w Bierutowie z dnia 30 marca 2017r. w sprawie ustalenia sieci publicznych przedszkoli i oddziałów przedszkolnych prowadzonych przez Miasto i Gminę Bierutów. 

15.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały budżetowej Miasta i Gminy Bierutów na 2017 rok.

16.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Miasta                    i Gminy Bierutów na lata 2017-2032.

17.Informacje z pracy Burmistrza.

18.Interpelacje i zapytania radnych.

19.Wolne wnioski.

20.Oświadczenia i informacje.
Ad.1.Otwarcie XXX sesji przez Panią Mariannę Jarząb - Przewodniczącą Rady. Stwierdzenie kworum – 14 radnych. Pani Jarząb powitała radnych, Burmistrza Bierutowa, Zastępcę Burmistrza Pana Andrzeja Czechowskiego, pracowników urzędu, dyrektorów placówek oświatowych, Dyrektora Ośrodka Kultury i Sportu w Bierutowie, Pana Dyrektora ZPZOZ, Dyrektora ZGK, Dyrektora Biblioteki Miejskiej, radnych powiatowych, dużą grupę sołtysów, media oraz wszystkich gości. Witam Przedstawiciela Koła Łowieckiego „Ponowa” Pana Wiktora Kwiecińskiego, w imieniu Kierownika DODR wystąpi Pan Czesław Teleszko oraz Pana doktora Wacława Ocharskiego. 
Ad.2.Porząd obrad.
W tym miejscu głos zabrał Pan Burmistrz, proszę o wprowadzenie do porządku obrad projektu uchwały w sprawie przyjęcia zadania publicznego od Powiatu Oleśnickiego związanego                                  z zarządzaniem niektórymi drogami powiatowymi. Związane jest to z tym, że na ostatniej sesji Rady Powiatu 24.04.2017r. zostało wprowadzone zadania na realizację chodnika w Posadowicach etap 5                w kwocie 60.000 zł. Powiat Oleśnicki znalazł te środki i dlatego proszę o podjęcie tej uchwały, byśmy mogli to zadanie przejąć do realizacji. Pani Przewodnicząca, ja się zwracam do Pani Mecenas, wprowadzamy autopoprawkę, nie głosujemy i wpisujemy to w punkcie 16A? Wszystko się zgadza? Pani Halina Susidko, należy to przegłosować. Pani Przewodnicząca, chciałam się upewnić. 
Głosowanie: za:14, przeciw:0, wstrzymujących się:0. 

Przewodnicząca, proszę o dopisanie tego do porządku obrad w punkcie 16A.
Ad.3.Nie wpłynęły poprawki - protokół z ostatniej sesji przyjęto bez uwag.
Ad.4.Wystąpienie przedstawiciela Powiatowego Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Oleśnicy Pana Czesława Teleszki. 
Tekst zawierający powyższe informacje w załączeniu do protokołu.
Brak dyskusji. 
Ad.5. Wystąpienie przedstawiciela Koła Łowieckiego „PONOWA” w Bierutowie.  
Tekst zawierający powyższe informacje w załączeniu do protokołu. 
W tym miejscu Przewodnicząca Marianna Jarząb, ja się spotkałam się z takim zjawiskiem, że człowiek może być wolontariuszem zwierzęcia dzikiego. Czy jest to jakieś zjawisko na szeroką skalę, czy ludzie o tym wiedzą, że mogą być wolontariuszami dzikich zwierząt? Proszę powiedzieć coś na ten temat. Może to jest śmieszne dla kogoś, ale dla mnie jest to poważna sprawa, jeśli ktoś młodą sarnę zabrał z gniazda, bo poszedł sobie na spacer i wziął  jako zabawkę dla swoich dzieci, a za chwilę, ta sarna albo tam zginie, sąsiedzi zgłaszają i policja stoi i nie wie co ma zrobić. Gdy policja znajduje wolontariusza to zgłasza, to Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu, ma takie swoje ośrodki miedzy innymi w Złotówce koło Zawoni, tam można otrzymać taki dokument i być wolontariuszem. Dlatego, że w takich sytuacjach nie wiemy jak się zachować. Ja też się kiedyś znalazłam w takiej sytuacji no właśnie dlatego pytam, czy myśliwi coś słyszą? Pan Wiktor Kwieciński, w ostatnich latach nie mieliśmy takiego zjawiska. Natomiast zabranie zwierzęcia jest przestępstwem, chyba, że sztuka jest osierocona i wówczas należy powiadomić służby leśne. Zwierzyna jest własnością Skarbu Państwa, a przedstawicielem Skarbu Państwa jest Nadleśnictwo,              a my w tym pomagamy. Przestrzegał bym przed taką samowolą. To jest przestępstwo. Pan radny Jan Kwaśniewski po tym, mieszkam w Zbytowej, trochę tych lasów tam jest i tych sporów myśliwymi                      i rolnicy też zdążają się, prawo łowieckie jest tak skonstruowane, że jest sprzeczność interesów                          z interesami rolnika. Dodał, ale jak już kiedyś mądre powiedzenie było, że na plecach chłopa jadą wszyscy, od cesarza do myszy. I to tak jest. Pan Kwieciński na to, prawo jest w tej chwili tak skonstruowane jak jest. Są przymiarki, by szacowanie przeprowadzały służby państwowe. Byłby utworzony fundusz szkód, gdzie wkład szkód koła byłby wprost proporcjonalny do ilości zwierzyny pozyskanej przez dane koło. Byłoby to z jednej strony dobre, ale niektóre koła, które nie mają powierzchni lasów i nie ma dużej ilości pozyskanej zwierzyny, a szkody występują duże, to byłoby nieproporcjonalne. Ale obliczono, że uruchomienie instytucji, całej machiny urzędniczej do szacowania tych szkód, kosztowałoby drugie tyle, co wynoszą szkody. Dlatego, dobre strony tego obecnego systemu, jeśli koło nie traktuje rolnika z góry, to od 7 lat udało nam się obyć bez spraw sądowych, chcemy rolnika po najmniejszej linii odpowiedzialności potraktować. Państwo przymierzało się do powstania takiej instytucji, ale na razie to odwlecze. Jeśli jest porozumienie po jednej i drugiej stronie, to ten model jest najbardziej ekonomiczny.
Podziękowania dla Pana Prezesa Koła Łowieckiego „PONOWA” w Bierutowie Pana Wiktora Kwiecińskiego.                    
Ad.6.Informacja dotycząca zagrożenia epizootycznego na terenie gminy Bierutów – wystąpienie Pana Wacława Ocharskiego. Na wstępie Pan Ocharski  przeprosił za swoją nieobecność na poprzedniej sesji, ze względu na stan swojego zdrowia. 
Tekst zawierający powyższe informacje w załączeniu do protokołu.
Brak dyskusji.
Ad.7.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości stanowiącej własność Miasta i Gmin y Bierutów (działka nr 2/25). 
Brak dyskusji.
Głosowanie: za:14, przeciw:0, wstrzymujących się:0. 

Ad.8.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości stanowiącej własność Miasta i Gmin y Bierutów (działka nr 52/13).
Brak dyskusji.
Głosowanie: za:14, przeciw:0, wstrzymujących się:0. 

Ad.9.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości stanowiącej własność Miasta i Gmin y Bierutów (działka nr 52/14).
Brak dyskusji.
Głosowanie: za:14, przeciw:0, wstrzymujących się:0. 

Ad.10.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości stanowiącej własność Miasta i Gmin y Bierutów (działka nr 52/15).
Brak dyskusji.
Głosowanie: za:14, przeciw:0, wstrzymujących się:0.  
Ad.11.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości stanowiącej własność Miasta i Gmin y Bierutów (działka nr 52/28).
Brak dyskusji.
Głosowanie: za:14, przeciw:0, wstrzymujących się:0.  
Ad.12.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zbycie nieruchomości stanowiącej własność Miasta i Gmin y Bierutów (działka nr 52/29). 
Brak dyskusji.
Głosowanie: za:14, przeciw:0, wstrzymujących się:0. 
Ad.13.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenie zgody na rozłożenia na raty wierzytelności Zakładu Gospodarki Komunalnej w Bierutowie obciążających Pana Marcina Dębskiego za lokal mieszkalny.  
Brak dyskusji.
Głosowanie: za:14, przeciw:0, wstrzymujących się:0.
Ad.14.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Rady Miejskiej w Bierutowie                             z dnia 30 marca 2017r. w sprawie ustalenia sieci publicznych przedszkoli i oddziałów przedszkolnych prowadzonych przez Miasto i Gminę Bierutów.
Brak dyskusji. 
Głosowanie: za:14, przeciw:0, wstrzymujących się:0. 
Ad.15.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały budżetowej Miasta i Gminy Bierutów na 2017 rok.
W tym miejscu głos zabrał radny Piotr Sawicki, wchodzą trzy zadania z budżetu obywatelskiego do naszego budżetu, chciałbym  zapytać kiedy, wiemy, że turniej karate się odbył, ale defibrylator                     i doposażenie parku, kiedy to będzie zrobione i czy jest szansa, że przed sezonem letnim? Pan Burmistrz, zrobię wszystko, by to było jak najszybciej zrealizowane, bo wiem, że defibrylator jest kupiony, bo dzisiaj Prezes OSP mi taką informację przekazał i już się na nim szkolą, turniej karate się odbył, tylko zostały nam zabawki, ale tutaj należy sprawdzić stref bezpieczeństwa między zabawkami, ale postaram się to zrealizować jak najszybciej.   
Głosowanie: za:14, przeciw:0, wstrzymujących się:0. 

Ad.16.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Miasta                    i Gminy Bierutów na lata 2017-2032.
Brak dyskusji.
Głosowanie: za:8, przeciw:0, wstrzymujących się:6. Wstrzymali się: Pan Józef Skraburski, Pan Piotr Sawicki, Pan Krzysztof Kisiel, Pani Małgorzata Borówka, Pani Irena Wysocka – Przybyłek oraz Pan Piotr Baranowski. 
Ad.16A.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia zadania publicznego od Powiatu Oleśnickiego związanego z zarządzaniem niektórymi drogami powiatowymi.
Głosowanie: za:14, przeciw:0, wstrzymujących się:0.
W tym miejscu Pan Burmistrz, ta jedna inwestycja została nam przekazana, ale chciałbym sięgnąć pamięcią trochę wstecz, kiedy przyjmowaliśmy budżet na 2017 rok, padły tutaj ze strony radnych KRN, że mamy wpisane inwestycje budowy chodników przy drogach powiatowych i one nie będą realizowane, bo wiedzą że w budżecie Powiatu Oleśnickiego, nie ma takich pieniędzy. Ja powiedziałem w tedy, że opieram się na piśmie Pani Dyrektor z października, budżet przyjmowaliśmy w grudniu, gdzie Pani Dyrektor do Sołtysa Zawidowic, za moim pośrednictwem napisała, że w 2017 oraz w latach kolejnych planujemy budowę chodników w porozumieniu z gminami. Mówiłem w tedy, że Pan Starosta powiedział, jeśli znajdą się wonne środki, to będziemy realizowali. Dlatego te inwestycje, które są zapisane w naszym budżecie, warto utrzymać, a nie od razu ich się pozbywać.               A okazuje się teraz, że jednak „Kobiałka” miał rację, nie kąpiąc się w gorącej wodzie, bo oprócz 60 tys. na budowę chodnika w Posadowicach, powiat znalazł i to także było w wykazie dodatkowych inwestycji drogowych do planu finansowego powiatu na 2017 rok ustalonych na spotkaniu Starosty                 i Wicestarosty z Dyrektorem ZDP w dniu 13 kwietnia i oprócz 60 tys. zł. jest pozycja wykonanie chodnika na drodze powiatowej w miejscowości Zawidowice etap VI - dokumentacja projektowa, czyli chcemy dokończyć projekt, aż do cmentarza, tak jak było mówione i powiat oleśnicki przeznacza na to 20 tys. zł., a my w naszym budżecie także mamy takie zadanie zapisane. Następne zadania wykonanie chodnika na drodze powiatowej w miejscowości Zbytowa etap I - dokumentacja projektowa i my także mamy to zadania zapisane w naszym budżecie. Ja konstruując budżet opieram się na rozmowach z osobami, które dysponują funduszami, dlatego mówię,  warto poczekać na realizację w ciągu roku, bo budżety są przyjmowane w styczniu, a każdy z nas wie, że budżety pracują, pojawiają się dodatkowe środki. Powiem kolokwialnie: pospiech wskazany przy łapaniu pcheł, ale warto nam było czekać, także dziękuję za podjęcie uchwały odnośnie tych 60 tys. zł., bo będzie dla nas w pewnym sensie utrudnienie, bo to zadania spadnie na nasze barki, ale to jest nic                  w porównaniu z tym, że inwestycja będzie realizowane. Po tym zabrał głos radny Józef Skraburski mówiąc, Pan Burmistrz powiedział, że to radni niezależni, Panie Burmistrzu to ja osobiście jako jeden z radnych niezależnych, nie wszyscy radni, zadałem Panu pytanie sformułowane, dlaczego są środki wpisane do budżetu u nas na inwestycje, natomiast nie są one wpisane, bo wiedziałem już w tedy, i tak było rzeczywiście, w budżecie powiatu. I takie było moje pytanie, Pan odpowiedź była taka, jaką Pan powiedział. Czy ja nie miałem Prawa się zapytać?! Może o to chodzi. Pan Burmistrz, ja nie wiem, czy Pan radny oczekuje odpowiedzi? Pan Skraburski, tak oczywiście. Pan Burmistrz, a co ja mam Panu radnemu odpowiedzieć? Pan Skraburski, ale czy ja nie mam prawa pytać Pana? Pan Burmistrz, ależ ma Pan, ależ oczywiście. Mam Pan zawsze prawo zapytać, ale w tedy padło, po co wpisujemy, to jeśli nie ma? Ja powiedziałem, ja opieram się na informacjach, na rozmowach że starostą i dyrektorem dróg powiatowych. Dlatego te zadania są wpisane i okazało się, że ja miałem rację, ale nie umniejszam temu, że miał Pan prawo zapytać. Zadał Pan pytanie, odpowiedziałem, ale teraz okazało się że moja odpowiedź pokryła się z tym, co było uzgodnione z Panem Starostą i Panią z dróg powiatowych. Radny Skraburski na to, Panie Burmistrzu uważam, że taka przepychanka słowna nie ma sensu, dobrze byłoby byśmy zagadnęli do protokołu z sesji, byłoby jasno powiedziane, może nie dzisiaj, sprawdzimy, jakie było moje pytanie, jaka była Pana odpowiedź. Może ja troszeczkę zapomniałem, może Pan zapomniał, a po co mamy się przepychać. Pan Burmistrz, uważam temat za zamknięty. Po tym w dyskusję włączył się radny Piotr Sawicki, temat do końca nie jest zamknięty, dlatego że tutaj my staramy się zawsze merytorycznie prowadzić dyskusję i Pan teraz sobie sam przyznaje rację. Do protokołu zerkniemy. Natomiast z tego co pamiętam, że bardzo burzliwa dyskusja o chodniki na wsi nie była znamy, tylko z radnymi powiatowymi, to tak w ogóle. Myśmy nigdy nie kwestionowali żadnych zadań w budżecie, tylko pytaliśmy na jakiej podstawie Pan je wpisał? Okazuje się, że tylko na podstawie jakiś nieformalnych rozmów, to trochę jest  też tak nie jawnie dla wszystkich. Tym bardziej Pan radny miał obowiązek prawo i obowiązek się zapytać. O to chodziło tylko. Pan Burmistrz, ja w tedy odczytałem pismo Pani Dyrektor Dróg Powiatowych skierowane do mnie i do radnego, że w roku 2017oraz w latach kolejnych planujemy budowę chodników. Koniec, kropka. Pan radny zawsze jeden, drugi, piąty, dziesiąty, ma prawo pytać, ja w miarę możliwości będę odpowiadał. Natomiast to skąd ja mam informacje, to ja powtarzam, że ja rozmawiam z osobami, które decydują                   o pieniądzach. A o pieniądzach zapisanych, bo projekt składa starosta, więc on decyduje. Projekt budżetu składa burmistrz, burmistrz decyduje. Projekt budżetu urzędu marszałkowskiego składa marszałek. Rada przyjmuje projekt budżetu, albo nie przyjmuje, ale rozmowy, co mamy wpisać, jeśli na dzisiaj nie mamy pieniędzy, a ja pieniądze w naszym budżecie znalazłem na te zadania, to pan starosta powiedział, że jeśli znajdzie pieniądze, to te zadania będą realizowane. I okazało się, że są. Bo gdybyśmy wtedy nie zapiali tych zadań, to teraz ja miałbym problem skąd znaleźć pieniądze na te zadania, a w tej chwili nie mam problemu, bo zadania są zapisane i przyjęte w budżecie. Pani Przewodnicząca po tym, przed nami 17 punkt, ale nim przejdę do tego punktu, to proszę mi pozwolić, że zwrócę uwagę Panu radnemu Krzysztofowi Kisielowi. Pan Krzysztof wie dlaczego. Panie Krzysztofie trzy razy mogłam przerwać, ale w mocnie kiedy pani czyta, ktoś mówi, Pan jest taki pobudzony, pobudliwy, w prawo w lewo Pan rozmawia. Ja celowo nie przerywam, wszyscy widzą                   z resztą tu zgromadzeni. Bardzo proszę Pana Krzysztofa o zdyscyplinowanie się. Nie mam zwyczaju przerywać, i zwracać Panu uwagę, kiedy ktoś tu coś czyta i wypowiada się.             
Ad.17.Informacje z pracy Burmistrza.

Radna Irena Wysocka – Przybyłek, jak wygląda realizacja wniosków z marca 2017 roku? Dodała, chodzi mi tutaj o zapis utworzenia etatu psychologa i przekazanie palcówką oświatowym sali na                   ul. Namysłowskiej. Pan Burmistrz, bardzo proszę Panią Dyrektor Kocjan o udzielenie odpowiedzi. Pani Kocjan, proszę o powtórzenie pytania. Radna Wysocka - Przybyłek, Komisja Oświaty w marcu złożyła dwa wnioski, jeden dotyczył utworzenia etatu psychologa, zgłaszali nam to dyrektorzy, że taki etat jest konieczny i drugi wniosek dotyczył przekazać szkołom, oświacie budynku sali gimnastycznej. Pani Iwona Wiśniewska – Kocjan odpowiedziała, Pan Burmistrz odpowiedział Państwu na te wnioski i wpłynęły te odpowiedzi w dniu 21.04. do rady. Radna Irena, Pani Kocjan, mam tutaj przy sobie potwierdzenie tych wniosków z dnia 21.04. Pani Przewodnicząca, przypominam, że jesteśmy                    w punkcie informacje z pracy Burmistrza. Na co Pani Irena Wysocka – Przybyłek, ale wydaje mi się, że jak najbardziej, że… Pani Przewodnicząca, ale ja nie kwestionuje, tylko proszę o kolejne pytania.        

Ad.18.Interpelacje i zapytania radnych - brak.
Ad.19.Wolne wnioski.
Pani Przewodnicząca  w tym miejscu, na sesji 26 stycznia tego roku wpłynął wniosek KRN i ja chciałabym zapoznać Państwa z tym wnioskiem, przypomnieć, ponieważ Komisja Oświaty, Kultury               i Zdrowia przyjęła ten wniosek i skierowała pod głosowanie na sesję. Nim przystąpimy do głosowania proszę o odczytanie wniosku. Wiceprzewodnicząca Rady Miejskiej Pani Karolina Ilska - Bigos w tym miejscu odczytała wniosek KRN:  „Klub Radnych Niezależnych składa wniosek o wycofanie się                         z projektu finansowania/ dofinansowania przejazdów zewnętrznych, organizujących wszelkiego typu wyjazdy i wycieczki, który został przedstawiony przez Dyrektora Ośrodka Kultury i Sportu                             w Bierutowie w dniu 16 stycznia 2017r. radnym Rady Miejskiej w Bierutowie. Ośrodek Kultury i Sportu w Bierutowie to samorządowa instytucja kultury, która została powołana do zaspokajania potrzeb i zainteresowań mieszkańców w dziedzinie kultury, sztuki i sportu. Zgodnie z zapisami statutowymi, podstawowym celem tej instytucji jest wspieranie naturalnych dążeń społeczności lokalnych do udziału w życiu kulturalnym, sportowym i rekreacyjnym. Powyższe cele powinny być realizowane poprzez organizację form edukacji kulturalnej i wychowania przez sztukę, stwarzania warunków do działalności wszelkiego typu kół zainteresowań, promocję kreatywnego sposobu spędzania czasu wolnego, organizację spektakli, koncertów, imprez sportowych, skierowanych zarówno do dzieci i młodzieży (priorytet), jak też do osób dorosłych. Należy równocześnie pamiętać, iż samorządowa instytucja kultury jest jednostką sektora finansów publicznych dotowaną z budżetu jednostki samorządu terytorialnego i pomimo prowadzenia samodzielnej gospodarki w ramach posiadanych środków, powinna się kierować zasadą efektywności i zasadności ich wykorzystania.                    W naszej opinii finansowanie transportu podmiotom zewnętrznym, czy to osobom fizycznym, czy organizacjom wszelkiego typu, narusza powyższą zasadę. W naszej ocenie jedyną dopuszczalną formą jest finansowanie przejazdów dla mieszkańców gminy na organizowane przez Ośrodek Kultury                     i Sportu w Bierutowie cykliczne wydarzenia kulturalne i sportowe, a także finansowanie przejazdów dla dzieci i młodzieży w ramach organizowanych prze OKiS w Bierutowie wyjazdów do instytucji kultury i ośrodków sportowych położonych poza gmina Bierutów np. w okresie wakacji i ferii zimowych. Środki, które w ten sposób zostaną zaoszczędzone powinny być przeznaczone na sfinansowanie zajęć stałych dla dzieci i młodzieży w formie m in. kół zainteresowań oraz prowadzenia działań edukacyjnych, promujących szeroko rozumiana kulturę, naukę i rekreację. W związku                         z powyższym wnosimy o przyjęcie naszego wniosku i poparcie go przez wszystkich Radnych Rady Miejskiej w Bierutowie. Pani Przewodnicząca, czy ktoś z Państwa radnych chce zabrać głos? Radna Irena Wysocka – Przybyłek, złożenie wniosku było w zeszłym tygodniu i mieliśmy jeszcze jedno spotkanie z Panem Dyrektorem OKiS-u, który miał przedstawić nam, to też było poruszane na ostatniej sesji, gdzie Pani mecenas stwierdziła, że jeżeli…, inaczej instytucja kultury musi działać                  w oparciu o statut i w granicach statutu. W związku z tym poprosiliśmy Pana Dyrektora na komisji oświaty w którym miejscu w statucie jest możliwość finansowania wycieczek przez ośrodek dla podmiotów zewnętrznych? Na komisji wyszło, że nie ma takiego zapisu, stad był głosowany na komisji ten wniosek, gdzie wszyscy radni zgodzili się,  że w tej sytuacji, finansowanie tego typu wyjazdów, w ten sposób organizowanych jest wątpliwe pod względem prawnym, co więcej istnieje naruszenie pod względem, jeśli chodzi o finanse publiczne. Więc stąd wniosek taki komisji oświaty,              a nie inny, który został przegłosowany. Pani Przewodnicząca Rady, dziękuję Pani radnej, bardzo proszę Panią Mecenas. W tym Pani Halina Susidko, na ostatniej sesji tak jak powiedziałam, nie znałam dokładnie treści statutu, natomiast w tej chwili, jestem po zapoznaniu się ze statutem i muszę Państwu powiedzieć, że ustawa o organizowaniu i prowadzeniu działalności kulturalnej mówi o tym, że zakres działalności ośrodka kultury, czyli ośrodka kultury jaką jest OKiS, powinien być uregulowane w statucie i w rozdziale II mamy cele i zadana OKIS w Bierutowie i jest celem takim rozpoznanie i rozbudzenie zainteresowań oraz potrzeb kulturalnych i sportowych, ja tylko niektóre przytaczam, wykształtowanie wzorców aktywnego uczestnictwa w kulturze i w sporcie, a także organizowanie różnorodnych form edukacji kulturalnej i wychowania przez sztukę np. spektakle, koncerty, wystawy, odczyty. Pozwoliłam sobie również prześledzić treść regulaminu organizacyjnego OKiS i tutaj mamy w § 12 zapis, że zakres zadań co do działalności kulturo - sportowej i rekreacyjnej polega na organizowaniu i realizowaniu działalności kulturalnej i sportowo – rekreacyjnej wśród, nie tylko dzieci i młodzieży, ale i dorosłych, mieszkańców we współdziałaniu z Urzędem Miejskim, szkołami, biblioteką, przedszkolami, organizacjami pozarządowymi i grupami nieformalnymi. Pozwoliłam sobie, oprócz tego, zadzwonić do Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego                      i porozmawiać też na ten temat, czy takie dofinansowanie, czy sfinansowanie kosztów transportu na wyjazdu w ramach jakiś spektakli, czy nawet wycieczek rekreacyjnych, no tam gdzie jest szeroko pojęta kultura realizowana i Pani z ministerstwa odpowiedziała mi, że jest to bardzo cenna inicjatywa, absolutnie nie jest to sprzeczne ani z ustawą o organizowaniu i prowadzeniu działalności kulturalnej                  i proszę sobie wyobrazić, zaproponowała mi, by wejść na stronę „Kultura Dostępna”, to jest taki projekt ministerstwa kultury, który właśnie zajmu się udostępnianiem kultury i powiem dokładnie jak to się nazywa, wspieranie zadań służących ułatwieniu dostępu do kultury skierowany do szerokiego grona odbiorców i sprzyjający integracji społecznej. Chodzi głównie o dofinansowaniu działań, które polegają na organizowaniu oferty kulturalnej poza stałą siedzibą instytucji oraz wyjazdów tematycznych. Chodzi, by poszerzyć dostęp do oferty kulturalnej, a zwłaszcza o dostęp do kultury  stanowiąca wysoką wartość edukacyjno – artystyczną, a także integrującą społecznie. Przede wszystkim chodzi o organizację darmowego uczestnictwa w ofercie oddalonej przestrzennie, czyli ośrodek kultury może zajmować się nie tylko organizowaniem przez siebie na miejscu, czyli                 w siedzibie, oferty kulturalnej, czyli zajęć cyklicznych, imprez kulturalnych, ale również dowożeniem do instytucji artystycznych, czyli teatry, kina, wystawy i inne formy przedsięwzięć kulturalnych, które znajdują się poza siedzibą ośrodka i chodzi o to, żeby promować takie miejscowości, w tym projekcie głównie chodzi o to, które są oddalone od ośrodków kultury i ciężko jest mieszkańcom w sposób indywidualny dostać się do teatru, czy muzeum, czy jakiegoś innego spektaklu. Pani radna Irena Wysocka - Przybyłek, komisja oświaty nie kwestionuje tego typu projektów, owszem zgadzamy się, to jest instytucja kultury. Chodzi o to, pytanie brzmiało, nie o to, czy OKiS może finansować, dofinansowywać organizowane przez siebie wyjazdy, czyli OKiS organizuje wyjazd do teatru, który jest wspófinansowany przez odbiorców, którzy do tego teatru będą jechać, tyko pytanie brzmiało, czy OKiS może przekazać środki na konto jakiejś osoby fizycznej, która jest organizatorem takiego wyjazdu? Bo taką sytuację mieliśmy podczas kontroli OKiS-u w roku 2016, czy 2015. Nie OKiS jest organizatorem, OKiS przekazuje przelewem środki na konto osoby fizycznej, czy organizacji, która jest organizatorem takiego wyjazdu. O to chodziło. Chciałam, by to Pani Mecenas odpowiedziała, czy to jest prawnie? Pani Przewodnicząca, proszę skonkretyzować pytanie. Radna ponownie, w czasie kontroli komisji rewizyjnej, z czym mieliśmy problem, okazało się, ze OKiS sfinansował wyjazd grupie mieszkańców do Białego Dunajca na koszt chyba 20 tys. zł., były dwa wyjazdy. Z wnioskiem wystąpiła osoba fizyczna, ona była organizatorem takiego wyjazdu. Czy to jest zgodne ze statutem,                 z przepisami o samorządowej instytucji kultury? Czy jest taka możliwość, by samorządowa instytucja kultury przelała pieniądze, bo ona nie była organizatorem tego wyjazdu. Pani Susidko, ale może była współorganizatorem takiego wyjazdu? Pani radna, właśnie nie. Pani Susidko, ale jaki był cel, co działo się podczas tego wyjazdu? Pani Irena odpowiedziała, warsztaty muzyczne dla związku emerytów. Pani mecenas, jeżeli to były warsztaty muzyczne, to jak najbardziej. Natomiast tu od strony finansowo – księgowej, czy to jest zgodne z prowadzeniem już samej księgowości, to nie mogę się wypowiedzieć, bo to już służby Pana Dyrektora się tym zajmują. Co do zasady, było to zgodne                     z prawem, bo jeśli to były warsztaty muzyczne, to jak najbardziej jest to oferta kulturalna. Pani Irena, my tego nie kwestionujemy, my się zastanawiamy, w związku z tym, że to organ wykonawczy zatwierdza wykonanie budżetu przez samorządową instytucję kultury, to zastanawialiśmy się, czy taki sposób finansowania jest zgodny z wszelkimi możliwymi przepisami. Szkoda, że nie ma Pani Skarbnik, bo byłaby w tej kwestii lepiej reorientowana. Pani Mecenas, jeżeli to stosujemy, to jest to transparentne. Jeżeli zostało to rozliczone i są na to rachunki, że autokar kosztował tyle, a warsztaty tyle, czyli w postaci dokumentów księgowych, to nie widzę problemów pod względem prawnym. Zorganizowała to osoba fizyczna, ale przy współpracy z ośrodkiem. Pani radna, nie do końca tak wyszło, ale dziękuję. To są finanse publiczne. Po tym Pan Józef Ławniczak zabrał głos, powie tak, ja jestem przeciwny temu wnioskowi, który KRN przedłożył. Komisja Rewizyjna kontrolowała działalność OKiS i stwierdziliśmy, że nie miały one programu, kto był organizatorem tylko były wydatkowane pieniądze i uznaliśmy jako naganne postepowanie. Natomiast proszę Państwa, to nie znaczy, Państwo mówią, że należy wycofać się z sfinansowania, jednym z zadań OKiS, Państwo                    w tym wniosku piszą zaspakajanie potrzeb zainteresowań mieszkańców w dziedzinie kultury, sztuki              i sportu. Czyż Teatr Polski ma przyjechać do Wabienic i Jemielnej? Czyż Wawel mamy przyprowadzić do Bierutowa, by go obejrzeć? Czy to jest poznawanie kultury przez mieszkańców wsi? 800 tys. zł. jest przewidziane w budżecie na 2017 rok na działalność kulturalną i sportową przez OKIS. 1,3 mln. jest dotacji, 500 tys. zł. to wynagrodzenia. Czyż wieś ma nie skorzystać z tych pieniędzy w jakiś sposób?! Miasto też z tego korzysta, bo my tego nie wyłączamy, dlatego proszę radnych wiejskich, mam taką odwagę prosić, o odrzucenie tego wniosku. Radny Józef Skraburski na to, Szanowni Państwo, Panie Radny, Kolego, w naszym wniosku, nie ma słowa, by nie organizować przez OKiS. Pozwólcie, że ja dokładnie przeczytam cyt.” W naszej opinii finansowanie transportu podmiotom zewnętrznym, czy to osobom fizycznym, czy organizacjom wszelkiego typu, narusza powyższą zasadę. W naszej ocenie jedyną dopuszczalną formą jest finansowanie przejazdów dla mieszkańców gminy na organizowane przez Ośrodek Kultury i Sportu w Bierutowie cykliczne wydarzenia kulturalne i sportowe, a także finansowanie przejazdów dla dzieci i młodzieży w ramach organizowanych przez OKiS w Bierutowie.” Po to jest ten OKiS by organizować imprezy, on ma ogłaszać wycieczki, zapisy dla wiosek, dla miasta, dla różnych organizacji. On ma rozliczać finansowanie tych wycieczek, on musi mieć rozliczone koszta, całą dokumentację, a nie podmioty zewnętrzne, bo wtedy jest to wszystko bardzo czytelne! Bo jeśli Wabienice będą chciały zorganizować wycieczkę, zgłaszają się do domu kultury, do Pana Dyrektora i to Dyrektor ze swoimi pracownikami organizuje wycieczkę. To jest zapisane we wniosku. Pani Przewodnicząca, Panie radny, ze swojego punktu widzenia, bo ja Pana rozumiem, że to dom kultury powinien to zorganizować, w konkretnej miejscowości. O to Panu chodzi. Ja myślę natomiast tak, że organizacyjnie jest lepiej tak, że ja jako radna zrobię listę, ogłoszę w niedziele w kościele i gotowe materiały przyniosę Panu Dyrektorowi,                           a Pan Dyrektor zastanowi się czy nam może za to zapłacić. Dodała, ja jestem tam na miejscu, ja mówię o sobie. Na wsi to życie wygląda całkiem inaczej. By to tak było wygodniej, a teraz to wypada to tak, zgodnie z tym wnioskiem, to dyrektor powinien przyjechać na wieś, powinien rozmawiać                  z rada sołecka. My mamy taką metodę, ja mówię my, bo większość wsi, że my przyjeżdżamy do domu kultury i ciągle coś od tego domu kultury potrzebujemy. My się tym różnimy. Może Pan mieszkając        w mieście, ma inne spojrzenie. Po tym Dyrektor OKiS Pan Adam Urdzela, za nim Państwo podejmą jakąkolwiek decyzje w sprawie tego wniosku, padły dwa określenie, we wniosku który przeczytał, bo nie wiem kto jest bezpośrednim autorem, Pan radny Skraburski padło sformułowanie „podmioty zewnętrzne”. W relacji na Facebooku, którą zamieścił Pan radny Sawicki, w relacji z ostatniej sesji, gdzie był ten wniosek przedstawiany, Pan radny Sawicki użył sformułowania „podmioty niegminne”. Proszę Państwa czy UKS w Bierutowie, to jest podmiot zewnętrzny lub niegminny? Czy Stowarzyszenie Rozwoju Ziemi Bierutowskiej im. Romka Kazimierskiego, to jest podmiot zewnętrzny lub niegminny? Czy Stowarzyszenie Miłośników Ziemi Bierutowskiej - Europa Przyszłość, to są tego typu podmioty? Czy Bierutowska Grupa Biegowa, to ten typ podmiotu? Czy Koło Emerytów i Rencistów, jest podmiotem zewnętrznym lub niegminnym? Czy OSP, które mają swoje siedziby na terenie Miasta i Gminy, czy Koła Gospodyń Wiejskich, czy Sołtysi i radni sołeccy, czy Radni Rady Miejskiej w Bierutowie, czy Radni Powiatowi, czy świetlice dla dzieci, wcześniej wietlice środowiskowe, świetlice wiejski, kluby sportowe, czy szkoły, przedszkole, czy inne grupy formalne i nieformalne, które skupiają mieszkańców Miasta i Gminy Bierutów, są podmiotami zewnętrznymi lub podmiotami niegminnymi? Proszę mi powiedzieć. Te podmioty, które wymieniłem, to są mieszkańcy gminy Bierutów. To nie są przedstawiciele z Wrocławia, czy Namysłowa, to są dzieci, to jest młodzież i dorośli z naszego miasta i naszej gminy. Wielu z nich nie ma możliwości korzystania z dóbr kultury, wyjazdów poza teren gminy, uprawiania sportów, czy korzystania                   z rekreacyjnego sposobu spędzania czasu wolnego. Dopłaty do transportu, udostępnianie nieodpłatne obiektów sportowych, dopłaty do wydarzeń kulturalnych, zakupy medali/ pucharów/statuetek, projektowanie i druk plakatów, organizacja warsztatów rożnego typu, zarówno bezpłatnych jak                      i płatnych, to tylko cześć naszych form wspierania i współpracy z mieszkańcami. Dlaczego możemy dopłacać do wyjazdów dzieci i młodzieży, gdzie radny Skraburski zaznaczył w swojej wypowiedzi,               w swoim wniosku ”priorytet”, a nie dopłacać do wyjazdów dla dorosłych organizowanych przez OKiS jak i innej grupy formalnej i nieformalnej znajdującej się poza strukturami? To nie są podmioty zewnętrzne, to nie są podmioty niegminne. Mamy w swoich strukturach grupy, zespoły i to są jakby „podmioty”, użyję tego słowa, w naszych strukturach. Ale koło emerytów, stowarzyszenia, to są podmioty również działające na terenie Miasta i Gminy Bierutów i skupiające mieszkańców Miasta                  i Gminy Bierutów. Bardzo proszę Państwa Radnych, najlepiej wg  mnie, byłoby wycofać ten wniosek, a jeżeli nie zostanie wycofany, to proszę o oddanie głosu przeciwko jego przyjęciu, ponieważ będzie to ze szkodą dla wszystkich mieszkańców Miasta i Gminy Bierutów. Dziękuję. Następnie radny Piotr Sawicki, wywołał mnie Pan do tablicy, więc zabiorę głos w tej sprawie, bo mam wrażenie, że zaczyna to brnąć w jakąś abstrakcję zupełną. My od dwóch sesji staramy się powiedzieć bardzo jasno, o co nam chodzi, i od dwóch sesji słyszymy cały czas odwracanie kota ogonem. Nam naprawdę zależy na tym, żeby OKiS w końcu zaczął działać tak jak powinien i zorganizował na Wawel mieszkańcom Wabienic wycieczkę, bo jak słusznie radny Ławniczak zauważył. Tylko błagam, zróbcie to w końcu,   a nie dziwnymi metodami dofinansowujecie organizacje pozarządowe, w tym sensie, nie gminne, dotacja powinna być w tej sprawie. Jeśli ja postanowię jechać do kina i zbiorę grupę ludzi, to Pan mi dopłaci? Na jakiej podstawie, niech Pan powie? Tu jest pytanie do Pani Mecenas, o to nam chodzi tylko. Pan Urdzela, ja odpowiem dlaczego, jeżeli Pan wystąpi jako radny Rady Miejskiej i zorganizuje grupę, to nie będzie Pan dla mnie podmiotem zewnętrznym. Jeżeli Pan to zorganizuje dla mieszkańców, to przyjdzie Pan do mnie z jakimś wnioskiem, podaniem, czy w ogóle porozmawiać, że chce Pan coś takiego zrobić i w momencie kiedy my, jako ośrodek, wejdziemy we współpracę                          z Panem, będzie to współorganizacja. Będę mógł Panu pomóc w jakiś sposób, czy organizacyjnie, czy  przy załatwianiu przewodnika, czy zaklepaniu autokaru, czy stać nas będzie w danym roku na dofinansowanie do transportu. Pan Sawicki ponownie, co na to ustawa o finansach publicznych? O to nam chodzi. Pani Mecenas na to, jeśli chodzi o ustawę o finansach publicznych, to należy najpierw odnieść się do ustawy, która reguluje organizowanie i prowadzenie działalności kulturalnej, a ta mówi o tym, że instytucja kultury samodzielnie prowadzi gospodarkę finansową, samodzielnie! Ta gospodarka finansowa jest badana w ten sposób, czy instytucja realizuje swoje cele statutowe. Jeżeli celem statutowym jest rozbudzanie potrzeb kulturalnych tutaj mieszkańców, poprzez wyjazdy, Pan zbiera 20 osób i zwraca się do ośrodka, by ten zorganizował taki wyjazd, to jak najbardziej jest to zgodne z celami statutowymi ośrodka. Nie ma tu naruszenia ustawy o finansach publicznych, ponieważ  dyrektor jest samodzielny, działa na podstawie planu finansowego, sprawozdanie z tego planu finansowego jest zatwierdzane przez organ wykonawczy gminy, czyli przez Burmistrza i w tym momencie, Państwo, jako organizator uchwaliliście taki statut, zapisaliście takie, a nie inne cele ośrodka, to tutaj nie widzę żadnych prawnych przeszkód do dofinansowania tej oferty kulturalnej oddalonej przestrzennie, jak to ładnie ministerstwo kultury nazywa. Kolejnie głos w dyskusji zabrał radny Krzysztof Kisiel mówiąc, szanowni Państwo ta cała dyskusja na temat tych wyjazdów, wycieczek toczy nie już od połowy stycznia. Trwa praktycznie co sesję, co komisję jest wywołany temat. Szkoda, że do tego czasu Pan Dyrektor nie potrafił odpowiedzieć konkretnie jak to wygląda               z punktu prawnego, finansowego. Przepychanki trwały, dziwne. Skoro jest to klarowne, dlaczego tak długo czekaliśmy na takie wyjaśnienia? Nie rozumiem. Ja kiedyś napisałem w gazecie” zamknijmy dom kultury, jutro nikt się nie zorientuje”. No ten wniosek jest po to, by dom kultury działał, organizował te wszystkie wyjazdy, by wszystko było jasne klarowne. Jak wiadomo ustawa                           o samorządzie gminnym, czyli tam chyba w drugim paragrafie jest zaspakajanie potrzeb zbiorowych naszej społeczności, jest zadaniem własnym gminy, czyli te pieniądze, które desygnuje gmina dla domu kultury również powinny zaspokajać zbiorowe potrzeby mieszkańców. Czasami niektóre wycieczki, są zaspakajaniem indywidualnych potrzeb, ale to abstrahuję od tego, jaki jest cel wycieczki, tylko takie jest moje zdane i mogę mieć takie zdanie. Chciałbym by na przyszłość, jeśli rozpoczynamy jakąś dyskusję, jeśli Pan Dyrektor przychodzi z jakimś tematem, prosi radnych na taką debatę na ten temat. Pan Dyrektor miał przygotować jakieś opcje, jakieś konkrety, tego zabrakło, nic nie było. Proszę Państwa, do tej pory nie wiemy, jak to ma być kwota, ile to ma być pieniędzy? Bo moim zdaniem, czasami, może być za duża kwota, bo może się okaże że gdzieś braknie papieru na świetlicy wiejskiej, a na wycieczkę pojedziemy, że gdzieś kiedyś na dożynkach, kiedyś Pan radny Kwaśniewski mówił, że trzeba płacić za to, że ktoś gra. Są różne problemy, są problemy rozpoczęte, nie dokończone. Brakuje konkretnej, jak ja to powtarzam już po raz enty już dzisiaj, rozpoczęcia tematu i zakończenia, podania opcji. Głosujemy wniosek, za którym ja jestem i też Państwa namawiam, żeby być, bo to wcale nie zamyka furtki na organizacje wyjazdów. Brakuje nam planu, nie mamy planu wyjazdów, ile jest pieniędzy na to przeznaczonych? Może 80 tys. zł, może 60 tys. zł, może 200 tys. zł. Ja nie wiem, naprawdę. Szkoda, że nie mamy takich podstawowych informacji, jak to wszystko wygląda, na jakiej zasadzie? Bo pan radny zorganizuje wyjazd, ale czy Pan Kowalski może zorganizować wyjazd? Ja czy Pan Kowalski jesteśmy takimi samymi mieszkańcami, na tym samym poziomie, tylko może przez to, że jestem radnym, to reprezentuję większy ogół mieszkańców na forum rady. Bardzo proszę, by była taka konkretna, jasna informacja, jakiś plan tych wyjazdów,                 a nie, ze na koniec dostajemy sprawozdanie z działalności OKiS-u, gdzie są wyrywkowe podpunkty, gdzie nie ma tak naprawdę takich konkretów szczegółowych. Nie wiem ile Pan planuje wyjazdów, bo może należy ustalić jakąś kwotę, bo już poszły jakieś rzeczy. Może jakaś grupa osób już zgłosiła           5 wyjazdów i tym wyczerpie część lwią tej kwoty. Tego nie wiemy, proszę Państwa. Ja bym chciał, by wszyscy pojechali, jeżeli jest taka możliwość. I o to mi tutaj do tej pory chodziło. Tak , tak, tutaj się co niektórzy może uśmiechają, ale chodzi mi właśnie tutaj o tą transparentność, by to ośrodek kultury organizował, bo do tej pory w ciągu roku widziałem chyba dwa ogłoszenia w czasie ferii zimowych              i wyjazd w czasie wakacji dla dzieci z dopłatą chyba 30 zł. Raz do Nysy, a w ferie już nie pamiętam. Chciałbym taką konkretną informację, takie zakończenie tego wszystkiego. Pan Piotr Sawicki po tym, ja się zastanawiam, czy tuj jednak nie jest potrzebna jednak dotacja, jako transfer środków publicznych, bo jednak Pan Dyrektor dysponuje środkami publicznymi, nawet jeśli ma samodzielność. Ale chodzi też tutaj, co radny Kisiel podkreślił, o transparentność, właśnie chodzi o transparentność, gdyby Pan przygotował taki plan tych wycieczek, gdyby ludzie wiedzieli, by mogli się zapisać, a nie my się dowiadujemy, albo że wycieczka  się odbyła, albo się odbędzie, ale już nie ma miejsc, tak jak to było w Strzałkowej, albo nic nie wiemy, albo tak jak mówi Krzysztof, że za chwilę nie będzie tych środków, bo wykorzystał ten tylko kto wiedział. O to chodzi w tym wszystkim. Pani Przewodnicząca w tym miejscu, bo nie wszyscy wiedzą, że ja wyszłam z inicjatywa w styczniu i zaproponowałam spotkanie 13.01 o godz. 15.30 całej rady z Panem Dyrektorem. Nie byli wszyscy radni obecni, większość była, ale to już pomijam. Tam były wstępne deklaracje, nie mogliśmy się dogadać do końca, ustalić pewne, były tylko ogólniki, to było 13 stycznia, sprawdziłam w kalendarzu, a potem już na sesji pojawił się Państwa wniosek. No i już właściwie, może nikt, chyba że pojedyńcze osoby                     w tym kierunku coś robiły, myślały o wyjazdach. Nikt nie zgłaszał, powiem o sobie, nie będę się na nikogo powoływać, jeżeli będzie to aktualne, będzie to możliwe, to moje środowisko jest za tym. Następnie radny Charlicki Józef zgłosił chęć zabrania głosu mówiąc, odbijając piłeczkę Panu Kisielowi, Pan Kisiel wyśmiał się z Pani Ilskiej, bo gdzieś tam w Internecie przeczytał, że jest ogłoszona wycieczka. Było tak Panie Kisiel, czy nie było? Dzisiaj Pan Kisiel zmienia trochę zdanie, nie bo my musimy. Rozmawialiśmy przecież wtedy, rozmawialiśmy z Panem Dyrektorem, że może ustalmy sumę 2 tys. dopłaty do autobusu plus to ubezpieczenie. O takich sprawach rozmawialiśmy. Czy myśmy to planowali? Proszę się nie śmiać. A może tak z drugiej strony uderzę tak mocno, co niektórych to może zaboli, mówi się o zrzeszeniu, nie osoby fizyczne, pytam, a sołtys, rada sołecka, to są osoby fizyczne czy urzędnicy? Proszę mi to powiedzieć, we wsi. Ciekawe, jak ci ludzie biorą osoby fizyczne do łopaty, gdzie obowiązkiem gminy jest, bo należy to do gminy, ten grunt, a ci ludzie wyręczają gminę, nie żądają żadnych pieniędzy. Dlaczego tu nie krzyczycie teraz w tej chwili, KRN, wstrzymajmy tych ludzi, niech gmina to robi, niech gmina zapłaci. Tu jest cisza. Do roboty na wsi to są ludzie, do harowania są ludzie. Ja już  wcześniej tu wspominałem na sesji radnemu Kisielowi, może by się przeprowadził na tą wieś, a może jeszcze inaczej powiem, Panie Kisiel, jesteście radni niezależni, zorganizujecie w tym roku Dzień Dziecka w Bierutowie, ale tak ja my to organizujemy                  w Karwińcu, że idziemy i ludzi prosimy, dzieci mają wszystko za darmo. Zorganizujecie, nie gmina organizuje dzień dziecka, nie OKiS, ale wy zorganizujcie. Może zorganizujecie Bierutowskie dożynki, nie wiejskie, ale proszę bardzo, dożynki miejskie w Bierutowie. Proszę zaproście wszystkich ludzi by wam zorganizowali. Może o tym porozmawiajmy?!Bo jeżeli chcemy coś zrobić na wsi, chcemy ludzi ze wsi w ten sposób zorganizować by gdzieś wyjechać, to są osoby fizyczne, ale do pracy to nie ma. Bardzo bym prosił, to co wcześniej rozmawialiśmy na komisji, może powtórzmy te słowa, może Pan radny Kisiel powtórzy te drwiny do Pani radnej Ilskiej, że ona gdzieś tam napisała w Internecie o tej wycieczkę. Pan Kisieli na to, dziękuję Panie radny, powiem tak kolokwialnie, za petardę pomysłów, co można zrobić w Bierutowie. Pan Dyrektor OKiS- u pewnie o tym już wie, ale zacznijmy od początku, jeśli chodzi o te wycieczki, w pamięci mam tą komisję z 2016 roku, kiedy to Komisja Rewizyjna, której Pan jest członkiem, stwierdziła bardzo naganne organizacje dwóch wycieczek                 w kwocie ponad 40 tys. zł. do Białego Dunajca, do Zakopanego, nie ważne, nie pamiętam. Mam to ciągle w pamięci. Pan tu wspomniał, i tutaj Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Pan Józef Ławniczak, nie do końca było to transparentne. Mając to wszystko w pamięci Proszę Państwa, nie byłem przekonany i nadal nie jestem do końca, by jeździć tak ochoczo na wycieczki, bez jakiegoś innego planu, to jest pierwsza sprawa. Druga sprawa, jeżeli chodzi o to spotkanie, które zainicjowała Pani Przewodnicząca z Panem Dyrektorem OKiS, tak potwierdzam, padły ogólniki, ale na ogólnikach” na buzię” to nie wolno się opierać, moim zdaniem, w takich ważnych sprawach. Do końca nie wiedzieliśmy jak to wyjdzie i jak to było, bo Pan tutaj radny się nie zadekretuje i nie powie jaka była kwota, bo to nawet Pan Dyrektor nie wiedział wtedy. Pan Dyrektor nie wiedział wtedy czy  w ogóle może, bo to był projekt. Pan Dyrektor miał się skonsultować, kto z radnych był, więc pewnie moja słowa potwierdzi. Jeżeli chodzi o Dzień Dziecka w Bierutowie, Panie radny, jako Krzysztof Kisiel i członek stowarzyszenia zapraszam, jak od wielu lat, na Dzień Dziecka z Kajakiem na przystań na Wodniku w Bierutowie. Też jest wszystko za darmo. Tutaj razem z urzędem wszystko organizowane. Tutaj też ludzie działają za darmo, też angażują swój czas, swoje zaangażowanie, środki i różnego innego rodzaju inicjatywy, które są promowane oddolnie. Więc nie jest tak, że nikt nic nie robi, tylko w stołek …. Naprawdę, niektórzy też coś robią, Panie radny. Proszę nie rzucać słów na wiatr, bo kto może, ten działa. Każdy działa. Pan Burmistrz też działa, też organizuje Białe Niedziele i nikt mu tego nie zarzuci i chwała za to, że coś takiego się dzieje. Tutaj Stowarzyszenie Bierutowska Grupa Biegowa organizuje biegi, fajnie, wszyscy się cieszą, są biegi. Panie radny, jest lwia grupa osób działających społecznie nawet w Bierutowie. A na koniec, jeżeli chodzi o mnie, to na wioskach robiliśmy pokazy modelarskie, pływanie kajakiem w Zbytowej. To jest słaby argument. Nie wolno rzucać słów na wiatr, nie mając podstawowej wiedzy, co kto robi i jak kto działa. Podsumowując Pan radny dodał, mogę się zadeklarować, jeżeli będzie Pan potrzebował pomocy                  w organizacji dożynek, chętnie pomogę. Dziękuję. Po tym wszystkim głos zabrał Pan Burmistrz mówiąc, padł wniosek, jest ostra dyskusja. Ja powiedziałem to na poprzedniej sesji, część została mojej wypowiedzi przekazana, część została uchylona. Ja powiedziałem tak, dopóki jestem burmistrzem będę dofinansowywał. Nie wiem dlaczego cały czas są używane słowa „wycieczka”, „wycieczka”, „wycieczka”?! Proszę Państwa, w działalności, w naszej pomocowości jest wszelkiego rodzaju pomoc. Cześć radnych nazywa to wycieczkami. Było, że są to wyjazdy, warsztaty. Jak zwał, tak zwał, jeśli Komisja Rewizyjna stwierdziła w 2015 roku uchybienia, to czy one się powtórzyły? Nie wracajmy do historii, było, komisja pokazała, że jest źle i na pewno dyrektor już takiego drugiego błędu nie powtórzy. Naprawdę, zostawmy pewne rzeczy, bo kierunki zostały nakreślone. Natomiast nasza działalność, moja jako Burmistrza, to jest przede wszystkim nie dzielenie ludzi. I to powtarzam, dla mnie czy przyjdzie grupa AA, czy przyjdą gołębiarze, wędkarze, Klub Ster i inne organizacje pozarządowe, to w miarę możliwości naszych finansowych, każdemu pomogę. Nie dzielmy gminy Bierutów, bo dożynki odbywają się na wioskach, miasto ma dni Bierutowa. Dożynki są na każdej wiosce ogólnodostępne dla wszystkich którzy przejadą, tak samo dni Bierutowa są dostępne dla wszystkich. Nauczy się nie dzielić ludzi, kochani! A czy w budżecie przeznaczymy 60 tys. zł., 80 tys. zł., czy 100 tys. zł., to na dzień dzisiejszy dyrektor stara się tak dzielić, bo on sprawozdanie przedstawia mi, a później radni to dostają, to nie jest tak, bo wiemy w jakiej kwocie się poruszamy. Na pewno Dyrektor rozważa sprawy w ten sposób, że nie braknie pieniędzy gdzieś tam, bo jedna „wycieczka” została zorganizowana więcej. Staramy się pomagać wszystkim organizacjom, osobom. Tak jak powiedziała Pani Mecenas, jest to nasza działalność. Jeśli padł wniosek, Pani Przewodnicząca proszę o zakończenie dyskusji, bo wg mnie wszystkie tematy zostały poruszone, wyjaśnione pod względem prawny i przegłosowanie wniosku. Pani Karolina Ilska – Bigos na koniec, ponieważ rzeczywiście widzę, że KRN troszeczkę zmienił na tej sesji, co mnie cieszy, swoje zdanie, ponieważ już słyszę, że takie wycieczki są potrzebne, że ok, ale może je organizować OKiS. Radny Sawicki, ale jak zmienił zdanie?! Pani Karolina, no dobrze, ale na ostatniej sesji odbiór był inny. Kontynuując, ja zamierzam, ja na pewno tą wycieczkę zorganizuję, nie zależnie czy ten wniosek przejdzie, czy nie. Apeluję do radnych o odrzucenie tego wniosku. Kompletnie nie rozumiem stanowisk, że radny, czy sołtys, czy jakieś zgromadzenia, nie mogą się ubiegać o zwrot transportu. Powiem tak, ja mieszkam              w Gorzesławiu, ja z tymi ludźmi codziennie się spotykam, wyjazd został ogłoszony przez księdza                  w kościele. Od razu po kościele była masa osób chętnych, która chciała jechać, byli zachwyceni. Po dwóch dniach miałam już listę osób rezerwowych, którzy przychodzili do mnie, bo mnie znają, bo maja mój numer telefonu, bo maja mnie na Facebooku i się zgłaszały do mnie, bezpośrednio prosząc   o zapisanie się na listę. Ja sobie nie wyobrażam, że ja na konto dostanę pieniążki, na pokrycie kosztów transportu. Ja sobie nie wyobrażam, żebym ja z tego miała chociaż złotówkę! Wszystko będzie co do złotówki rozliczone, dla mnie to jest logiczne. Chciałabym jeszcze raz prosić o odrzucenie tego wniosku, bo popadamy w taką paranoję, my jesteśmy radnymi, to my słuchamy ludzi, i to my musimy spełniać ich potrzeby, a OKiS jest po to, by nam pomagać, między innymi nam, przedstawicielom tych wiosek. Na koniec dodała, wiem, że dyskusja jest już długa, że my jako radni, możemy te zasady wyjazdów przecież określić, my po to jesteśmy tutaj. Nie, jeszcze nie skończyłam. Powiem tylko tyle, my możemy określić, kto może się ubiegać, to my jesteśmy od tego, jakie to będą kwoty. Tylko nie blokuj my od razu. Ja byłam tym spotkaniu z Panem Urdzelą, gdzie Pan Urdzela wyszedł z propozycją i ja bardziej odebrałam, że KRN absolutnie się na to nie zgadza. No taki był odbiór, być może się myliłam, aczkolwiek na ostatniej sesji również odczułam takie wasze stanowisko. Nie zgadzam się               z tym, uważam, że powinny być organizowane wycieczki, między innymi przez radnych, jeśli zgromadzą grupę. Ja nie pierwszy raz organizuje wyjazd, w zeszłym roku bardzo mnie prosili mieszkańcy o zorganizowanie wyjazdu, bo potrzebują się spotkać, potrzebują coś zobaczyć. Zorganizowałam taki wyjazd, planowałam, wszystko maiłam już załatwione do Gór Stołowych                       i powiem tak, cześć osób przychodziła, a część się wstydziła, chodziło o koszt, bo było chyba tam ponad 100 zł., chcieli zabrać swoje żony, mężów, więc drugie tyle, trzeba wziąć jeszcze coś ze sobą, powiedzieli mi, że ich nie stać na to, że to jest na nich za dużo, że nie mogą sobie pozwolić, bo wolą dać dziecku. W tej chwili organizuję wyjazd, gdzie jeżeli dostanę to dofinansowanie, a bardzo o to wnioskuje, to będzie koszt wyjazdu 50 zł. w tym przewodnik, wszystko będzie rozliczone. Takie wyjazdy są potrzebne. Będę zawsze za tym. Po tym jeszcze Pani Irena Wysocka – Przybyłek, ja przypominam, że w styczniu na tym spotkaniu, właściwie to spotkanie było po to właśnie, byśmy stworzyli wspólnie regulamin wycieczek organizowanych przez OKiS. No wyszła dyskusja na tym spotkaniu, ten regulamin miała został stworzony przez Pana Dyrektora, miał zostać przedstawiony, propozycje konkretne, bo to były jedynie ogólniki i tak naprawdę my do dnia dzisiejszego tego regulaminu nie mamy. Pani Przewodnicząca Rady, myślę Pani Ireno, że ten wniosek, który wpłynął zastopował. Pani radna ponownie, przepraszam, wniosek mówi wyraźnie o tym, że chodzi nam                        o finansowanie przez wszystkie inne instytucje, które nie działają w ramach OKiS-u. My nie mówimy o tym, że OKiS nie może finansować wycieczek. Przecież cała dyskusja jest o tym! Miał być regulamin wycieczek organizowanych przez OKiS, nie regulamin wycieczek organizowanych przez osoby fizyczne. Przewodnicząca Marianna Jarząb, Pani Ireno, dziękuję bardzo. Przystępujemy do głosowania, była dyskusja, każdy mógł się wypowiedzieć. Na koniec jeszcze radny Pan Piotr Sawicki, ja tylko mam prośbę do Pana Dyrektora, prawdopodobnie wniosek za chwilę upadnie i Pan dalej będzie dofinansowywał, ale bardzo nam zależy i o to cała dyskusja idzie, by wszystko było transparentne, by ludzie wiedzieli, jak się o to ubiegać, w jakich kwotach, kto może to zrobić? Czy Pan może w końcu przedstawiać taki regulamin, jakieś jasne reguły gry dla ludzi? To strasznie ludzi irytuje i być może o to jest ta cała dyskusja, że ktoś coś tam wie, ktoś coś zorganizował, ktoś gdzieś pojechał, nikt nic nie wie. Jeśli Pan tak chwalebnie nie chce sam organizować, a chce chwalebnie dofinansować innych, to niech Pan przedstawi reguły gry. O to jest prośba. Radny Kisiel jeszcze wtrącił, odnośnie protokołu z ostatniej sesji, bo zostało to przez radnych powołanych, i skąd było moje pytanie i zdziwienie na temat wyjazdu, jak zapytałem Pana Dyrektora i Pan Dyrektor mi odpowiedział: „Panie radny, proszę zadawać pytania konkretnie, a nie tego typu, że ktoś, coś. Sprawa na spotkaniu z przedstawicielami rady dotyczyła projektu finansowania wyjazdów i innych przedsięwzięć, dofinansowywania, współfinansowania przez OKiS. Cały czas jest to dyskutowane                            w naszym środowisku, chcemy wyjść z jak najlepszą propozycją i przy okazji nie było żadnej ekspertyzy prawnej, ponieważ to co Państwu proponowaliśmy, to był projekt zasad dofinansowania                 i to mieliśmy skonsultować. My w między czasie zrezygnowaliśmy z tych zasad, mamy klika innych pomysłów, do nich jeszcze wrócimy”. Tutaj w tedy padło moje pytanie, czy dofinansowujemy jakiś wyjazd? Okazało się, że tak Pani Ilska, nie! Pan Kisiel, Pani radna, ale ja przeczytałem tylko ogłoszenie, które dostałem od mieszkańców. Pani Ilska, ale ja odpowiedziałem wyraźnie ostatnio na sesji. Na co Pan radny, tak. Ja abstrahuję od tego, co Pani mówi, tylko tego programu miesiąc temu nie było i nadal nie ma. Stąd były tutaj gromkie dyskusje. Było momentami ciężko, tragicznie, czasami komicznie, niestety. Potrzebujemy jasnego, klarownego programu i wtedy wszystko będzie wyjaśnione i nie będzie żadnych „ale” do tego wszystkiego. Przewodnicząca Rady, głosujemy drodzy Państwo nad wnioskiem który przedstawiła Pani Karolina Ilska – Bigos, nad którym dyskutowano dosyć głośno.                           

Głosowanie: za:6, przeciw:8, wstrzymujących się:6. Za wnioskiem byli: Pan Józef Skraburski, Pan Piotr Sawicki, Pan Krzysztof Kisiel, Pani Małgorzata Borówka, Pani Irena Wysocka – Przybyłek oraz Pan Piotr Baranowski. 
Wniosek został odrzucony.   
Ad.20.Oświadczenia i informacje.
Przewodnicząca Rady Miejskiej w tym miejscu, tematem dzisiejszej sesji jest rolnictwo, ochrona środowiska i miałam w planie, że Przewodnicząca Komisji Gospodarki, Rolnictwa i Ochrony Środowiska Pani Anna Zagórska przedstawi informację Inspektora ds. gospodarki wodnej, ochrony środowiska, rolnictwa i leśnictwa. Pan Inspektor Jerzy Pęciak, którego Państwo znacie, nie mógł być, jeżeli będą pytania, to proszę zgłosić się do Pana Jurka Pęciaka. Uważam, że ta informacja winna być odczytana na sesji, chociaż radni otrzymali na piśmie, ale mamy gości, mamy sołtysów i taka informacja powinna być odczytana. Po tym Pani Wiceprzewodnicząca odczytała w/w informację.

Tekst zawierający powyższe informacje w załączeniu do protokołu.

Przewodnicząca, przypominam, że jesteśmy w punkcie 20 porządku obrad oświadczenia i informacje. Po tym radny Pan Marian Kapuśniak zgłosił chęć zabrania głosu, mam taką informację, za dobrą pracę trzeba wynagradzać, a za złą ganić. Dziękuję dla Panów Burmistrzów, że skierowali na firmę Pana Dyrektora Konefała, która wykonała naprawę drogi, w imieniu mieszkańców to mówię. Droga była             w bardzo fatalnym  stanie, nie do przejazdu. Ona należała się do kapitalnego remontu, ale że nas nie stać na to, przekonałem mieszkańców i Pan Burmistrz wybrał dobra firmę, kierowaną przez Pana Konefała. Kilkakrotnie był, nadzorował pracę i ja sam widziałem tą pracę. Pracę wykonywali bardzo solidnie, te duże doły, gdzie leżał piasek wymietli, tak przygotowali i prawidłowo wykonana praca. Droga zrobiona bardzo dobrze i naprawdę taka firmę można wziąć, bo wykonała bardzo tanio. Jedynie tylko nie mają takiej siły, by te prace wykonywać. W imieniu mieszkańców bardzo dziękuję. Dodał, jak jestem przy drogach, jest radny powiatowy, mam taką prośbę, mamy te drogi w fatalnym stanie                   i wyborcy, którzy też Pana wybierali, prosili mnie, by Pan mi odpowiedział, kiedy te drogi będą wykonane, które są w fatalnym stanie, są duże dziury, że można koło urwać i krzaki wyrastające na naszych drogach, wyrastają z pobocza i rysują nasze samochody? Czy jest taka możliwość i kiedy to będzie zrobione? Prosimy Pana, by Pan zajął się ta sprawą, a Pana redaktora, by Pan napisał, kiedy to będzie zrobione, czy nie ma czasu, czy nie ma pieniążków? A może weźmiecie wzór z Pana Burmistrza Kobiałki, że wziął taką wspaniałą firmę i oni wykonają. Pan radny na koniec, które drogi są, czy poprawiane, nie chciałbym kogoś bardzo obrażać, ale to jest taka sprawa, że muszę to powiedzieć. Pracownik gminy, który jest w tym przeszkolony, podpisuje, odbiera wykonaną pracę, czy poprawę takich nawierzchni, remontów, powinien się zainteresować, jak to jest wykonane, jak to jest zrobione. Nieraz oglądamy, że to jest zrobione tak, że firma przyjeżdża, ma materiał w worku, gumofilcem udepcze, łopatą zgarnie i odjedzie. Przejadą dwa samochody i już tego nie ma. A taki pracownik, mamy takiego w gminie, powinien interesować się, powinien sprawdzić, nawet taką dziurę odkopać, czy był piasek dany itd. i bym bardzo prosił, by Pan Burmistrz tego dopilnował. To jest prośba w imieniu moich mieszkańców. Jak Pan radny powiatowy mógł odpowiedzieć, to ja bardzo proszę króciutko, to ja bym mógł swoim mieszkańcom, wyborcom odpowiedzieć. Pan Stępień Stanisław, radny powiatowy odpowiedział na skierowane pytania mówiąc, mam bardzo dobra wiadomość dla mieszkańców Zbytowej, zostało to już wspomniane przez Burmistrza, a dotyczy ta sprawa budowy chodnika, wykonania projektu. Drodzy Państwo, miejscowość Zbytowa to jest jedna     z największych w gminie Bierutów i miejscowości przylegające do tej jednej z największych, to tam chodniki były około 20 lat wcześniej. Od 3 lat czynię usilne starania, by udało się ten chodnik                        w Zbytowej wybudować i powiem, że jeśli nie w jednym roku, bo to raczej nie wyjdzie i w tym roku nie będzie rozpoczęta inwestycja, w roku następnym, ale jeśli się coś zacznie, to na pewno się skończy. Trudno jest na forum powiatu, jakoś przekonać, trzeba uzasadnić, trzeba przekonać zarząd, dlaczego w Zbytowej, a nie w innej miejscowości. Są na to pisma, wnioski moje z uzasadnieniem. Są też pisma mieszkańców Zbytowej z podpisami. No niestety trzeba się cieszyć, że udało nam się ta inwestycję zdobyć, kiedyś będzie ona skończona. Dodał, byłoby w tym roku wykonanie około 1 km chodnika w Zbytowej, ale projektant musi się tam zmierzyć z dwoma wariantami, czy on będzie robiony chodnik za rowem, czy będzie wycinka drzew. Raczej będzie realizowane to za rowem, ale tam znów kłopot przesunięcia słupa energetycznego, co znowu wydłuży terminy. Jest porozumienie                z Burmistrzem, że 25 tys. zł. pokrywa gmina, a 25 tys. zł. powiat i będzie projekt. Jeszcze taka informacja, stan dróg powiatowych jest w bardzo złym stanie, dużo dróg powiatowych jest w bardzo złym stanie, szczególnie po tej zimie. Działania ZDP skupia się w tym temacie, aby połatać dziury,                           dopiero potem nakładki. W tym roku tych inwestycji będzie miej, dlatego, że duże koszty pociągnie, 6-7 mln. zł., przebudowa mostu na Lucieniu w Oleśnicy. To jest duża inwestycja. Na ile będzie powiat stać, tak te drogi będą robione. W bardzo złym stanie technicznym jest też droga w Stroni, też była interwencja mieszkańców, także tak to wygląda. Na koniec dodał, aby wyjaśnić pewną kwestię, związaną z dyskusją Pan Burmistrza i Pana radnego Skraburskiego, rozpoczęcie inwestycji budowy chodnika , jeszcze faza projekt, dokończenie budowy w Posadowicach i Zawidowicach, to było wpisane w budżet, ale nie było to planowane, jeśli chodzi o starostwo, wykonanie tych inwestycji                w tym roku. Dlaczego? Pytał mnie Pan radny Skraburski, czy to było uzgadniane na linii Starosta -Burmistrz? No niestety zanim odpowiedziałem Panu Skraburskiemu na ten temat, to zaciągnąłem informacji u Starosty, który mówił, że nie było uzgodnień z Burmistrzem na początku roku, przed sporządzeniem budżetu odnośnie konkretnych ustaleń dotyczących budowy tych chodników. Pojawiły się kilka tygodni temu dodatkowe środki i udało nam się to wykorzystać na 3 inwestycje tutaj                        w Bierutowie dotyczące chodników – Zawidowice, Posadowice i Zbytowa. Odbyły się szybkie rozmowy z Panem Wiceburmistrzem Starosty i zostało to w przeciągu kilku tygodni dopięte                         i uzgodnione. Odpowiedziałem Panu radnemu, że nie było na początku roku konkretnych rozmów, że te inwestycje będą wykonane. Tak to wygląda, nie ma potrzeby na ten temat spory toczyć. Trzeba się cieszyć. Trzeba przekazać mieszkańcom Zbytowej, bo nie wierzyli w to. Tym argumentem, który przeważył, najbardziej podnoszonym przeze mnie, że to jest dla dobra dzieci. Pan Burmistrz po tym dodał, odpowiem Panu radnemu Kapuśniakowi, skoro nasz zakład komunalny Pan pochwalił, że dobrze było zrobione, to te osoby w gumowcach, klejące dziury, to były dziury na pewno klejone na drogach powiatowych? Pan Kapuśniak potwierdził. Pan Burmistrz, to ma Pan odpowiedź już na swoje pytanie. Wracając do, jestem Burmistrzem Miasta i Gminy Bierutów na terenie którym jest dziesiątki kilometrów dróg powiatowych. Mamy wiele miejscowości, w których przy drogach powiatowych nie ma chodników. Naprawdę upieranie się, że w Zbytowej, bo jest największa, ale dobrze że to ruszyło. Ja powiem, nie chciałem tego mówić, ale skoro wyszło, to powiem tak, powiat, Pan radny powiatowy się tak chwali że wywalczył trochę tych pieniędzy, właśnie na tym posiedzeniu – przebudowa drogi                   w miejscowości Boguszyce – Gmina Oleśnica, powiat przeznaczył 545 tys. zł. Przebudowa drogi powiatowej Niwki Książęce – Gmina Międzybórz 600 tys. zł. Ja cieszę się, że dostawiliśmy 105 tys. zł. na całą gminę, na 3 inwestycje. Dlatego ja jestem dobrej myśli, że w latach następnych nakładki na drogach powiatowych  także będą robione w gminie Bierutów, a nie tylko dofinansowanie budowy chodników w Gminie Bierutów. Bo przykłady tych wysokich przeznaczonych w innych gminach świadczą o tym, że można, że nie tylko trzeba remontować wiadukt w Lucieniu, tzn. na Wądołach, bo tam to będzie robione, ale znajdą się też setki tysięcy złotych na nakładki dróg, czy to z Wabienic do Stroni, czy to przez Wabienice, przez Gorzesław do Strzałkowej, przez Solniki Małe do Bierutowa, przez Kijowice, Kruszowice, przez Karwiniec - droga powiatowa do Posadowic. Mamy tego dużo, dlatego mówię, jeśli operujmy, to mówmy całą prawdę, a nie pół prawdy. Radna Małgorzata Borówka, chciałam przypomnieć, bo troszeczkę czasu upłynęło, bo pewnie nie było by dzisiaj tej długiej dyskusji, do której się niestety nie zmieściłam, chciałam zadać to pytanie w trakcie tej dyskusji, ale Pani zamknęła, Pan Dyrektor OKiS-u, tutaj publicznie na sesji i na komisji też tak było, do przedstawienia nam takiego przejrzystego i bardziej szczegółowego  sprawozdania. Ja bym prosiła, by Pan Dyrektor wziął za wzór sprawozdanie Pana Dyrektora ZGK. Naprawdę Proszę Państwa to nie są gołe słowa, proszę bardzo koszty działalności, jest odnośników osiem, pozycji kwot jest 6, dwie, czyli usługi kulturalne, ani zera, Pani Jarząb, Pani stawia wniosek? Pani Borówka, tak. Po tym dodała, usługi związane z organizacją imprez, nawet zera. Więc, wydatkowane były te kwoty, czy nie? Jeżeli Pan będzie nam takie ogólnikowe sprawozdania przedkładał, to zawsze będziemy mieli wątpliwości               i zawsze będą niepotrzebne dyskusje. Ja bym bardzo prosiła, aby Pani Przewodnicząca zobowiązała Pana Dyrektora do uszczegółowienia tego sprawozdania. Pani Przewodnicząca, ja nie mam takiej możliwości zobowiązania, ale temat otwarty, rozumiemy o co chodzi. Pani Borówka, może nie zobowiązania, ale zawnioskowania. Po tym Pani Marianna Jarząb, współpracuję z różnymi środowiskami w między innymi w zakresie, na początku maja są ogólnopolskie obchody Dnia Strażaka i u nas uroczystości gminne odbędą się w dniu 6 maja, ogłoszenia już wiszą. Proszę                         o reprezentowania swoich mieszkańców na tych uroczystościach. Spotykam się na zespole pieśni ludowej z paniami z Koła Gospodyń Wiejskich ze Stroni, otóż 30.03. Urząd Marszałkowski, Wojewódzki Związek Kółek i Organizacji Rolniczych oraz ARiMR zorganizowali we Wrocławiu                         w Pasażu Grunwaldzkim Kiermasz Wielkanocny, naszą gminę reprezentowały panie z KGW ze Stronia. Dodała, że tam przedstawiały swoje prace i otrzymały nagrodę rzeczową i dyplom za najładniejsze stoisko, o którym decydowała ARiMR. Chciałam, byście Państwo wiedzieli co się dzieje w naszej gminie. Na koniec Przewodnicząca Marianna Jarząb dodała, ze względu na wyczerpany porządek obrad, zamykam sesję Rady Miejskiej w Bierutowie.                    
Na tym protokół zakończono.
 







Przewodnicząca Rady Miejskiej 
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           Marianna Jarząb
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